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Sensacyjny dramat w 1  częściach. Rzecz dzieje się w pałacah d z i k i e j  pustyni. 

Szczegóły w programach.

CENY MIEJSCc

Warunki pokoju.
P ro jek t odpowiedzi rządu  polskiego 

sow ieckie propozycje pokojow e, za
akceptow any w d. 24 b. m. przez aej- 
ftiową kom isję do spraw  zagranicznych, 
■twierdza niezbicie dobrą woię Polski
*  spraw ie przyszłego usta len ia  s to su n 
ków pokojow ych pom iędzy R osją a  
Polska.

Ufówne wytyczne p ro jek tow anej od 
powiedzi dadzą się  s tre śc ić  w trzeęh  
Punktach:

1) Polska dom aga s ię  o sta tecznego  
Unicestwienie dzieła rozbiorów , t. j. przy
tycia sa  te ry to rja lną  p o d staw ; roko- 
Wart — w schodnich granic Polsk i s  p rzed  
>. 1772;

2) W schodnie granice dzisiejszej Polski 
Ustalone b ęcą  zgodnie z w olę kresow ych 
herodów , któ<e o trzym ają Całkowitą 
Możność sw obodnego wypow iedzenia 
się co do form  swego by tu  politycz
nego i

3) T ra k ta t pokojowy m usi otrzy- 
tafcć gw arancję w postaci zatw ierdzenia 
8° przez legalną rep rezen tac ję  całego  
Narodu rosyjskiego.

T e o to  warunki pokoju, będące 
niedwuznacznym wyrazem  celów  i dążoó 
¡'«rodu polskiego w sto sunku  do t. zw. 
^ e s t j i  w schodniej, m ają się s ta ć  jedno
cześnie kam ieniem  .probierczym  szczę
ś c i  dotychczasow ych ośw iadczeń rządu  
,°wiecklego i prawdziwej gotow ości jego
0 przerw ania s tan u  wojny«

P ierw sza zasada  pro jek tow anej od- 
P^wiodzi nie wym aga szerszego  om ó- 
j *®nia. Wypływa o n a  ze spraw iedliw ej 
?*ftdencjl do  p rzekreślen ia  pozosta łośc i 
?®*bior6w i napraw ienia krzywdy dzie
w o j ,  w yrządzonej P o lsce  n a  achyłku

w XVIII p rzes  dra p ie t nych sąsiadów ; 
Drugi punk t odpow iedzi, k tó ry  przyjęty 
bajdzie przez ogół polski s  zupełnem  
uznaniem  i prześw iadczeniem  o  jego 
słuszności i celow ości, stanow i wielki 
trium f przew idującej i dalekow zrocznej 
polityki N aczelnika P aństw a, obejm u
jącego  szersze  horyzonty  polityczne Już 
w tedy, gdy nie b rak ło  jeszcze  na p ra 
wicy w Polsce zw olenników  koncepcji 
bezpośredn ie j granicy polsko-rosyjskiej.

T rzecie i o s ta tn ie  żądan ie  Polski, 
w ysunięte w prellm inarjach pokojow ych, 
będzie d la rzędu  bolszew ickiego bodaj 
nejtw ardraym  orzechem  do  zgryzienia. 
P o lska  jednak, s taw iając  tąd a n ie  gw a
rancji pokojow ych, czyni ty lko użytek 
z  obow iązujących narody  cywilizowane 
zasad  konstytucyjnych, w ym agających, 
by  k e idy  t ra k ta t  zaw ierany z państw em  
zagraniesnem  byl ratyfikow any, t. j. za
tw ierdzany przez parlam ent, czy inne 
ciało ustaw odaw cze 1 kon tro lu jące  da* 
nego państw a.

B ez takiej gw arancji w szelkie u- 
■sowy m iędzynarodow e s ta ją  się już 
n aw et a le  — jak  chcą niektórzy — 
św istkiem  pepieru, lecz — bańką my>
dlaną, k tó ra  pryska sa  lada  podm uchem  
zm ienionej koniunktury  politycznej. Żą
danie  Polsk i nie Jest bynajm niej w kra
czaniem  w w ew nętrzne spraw y rosyjskie. 
Jak tego  dopatryw ać zechcą  się  — być 
m o io  — bolszew icy ł ich m iejscow i 
przyjaciele.

P olska — w pelnem  poćzuclu sp ra 
w iedliw ości sw ego postępow ania  w s to 
sunku  do narodu  rosyjskiego —  m usi 
się  dom agać, aby tra k ta t  pokojow y u- 
znany był za p raw om ocny  i  obow iązu

jący nie przez rep rezen ten tó w  Jednego 
ty lko  odłam u Jednej klasy społecznej 
w Rosji, t. J. bolszewików, — lecz — 
by w kwesjl wojny i pokoju wypowie
dzi e ł się  cały  n a ród  rosy jsk i p rzes u s ta  
legaln ie  w ybranych przedstaw icieli. 
T rudno  chyba o bardziej rozum ne, 
uczciw e I dem okratyczne postaw ienie 
kwestii.

Zanim nastąp i o s ta teczn e  sprecy
zow anie odpow iedzi polskie) w porozu
m ieniu z rządam i koalicyjnem ! i prze
słan ie  Jej rządowi sow ieckiem u, upłynie 
n iezaw odnie Jeszcze parę  tygodni. Tym- 
czasem  —  najszersze  m asy polskiego 
tudu  p racu jącego  pow itają z zadow ole
niem  urzędow e ośw iadczenie czynników 
kieru jących , z k tórego przebija w yraźna 
c h ę ć  do likwidacji wojny i zapew nienia 
P o lsce  pom yślniejszych w erunków  dla 
norm alnego  rozw oju w ew nętrznego.

Być m o le , t e  kom unikat urzędow y 
uspokoi t e i  n ieuzasadnione, a  w zbyt 
krzykliwy sposób  w yrefne  obaw y na
szych żywiołów socjalistycznych, k tó re
— wyw ażając drzwi o tw arte  — w 
sposób  niepoham ow any u s łu ją  przeć 
r z ą d  polski w kierunku pokoju, k tórego 
przecież w Polsce wszyscy — od Na
czeln ika P aństw a do osta tn iego  w yrob
nika —  jednako  pragną.

B. D.

Poseł Michalak o podwyżce 
dla wojskowych.

(N ow a posła  M ichalaka w Sejm ie). “3

Na posiedzeniu  Sejm u U staw odaw 
czego w dn. 20 b- m. poseł M ichalak s  
Łodzi wygłosił cenne  przem ów ienie o

Kupon do lo ty mk. 8.—
1 miejsce W 6 50
2 miejsce W 5.75
3 miejsce • 3.&0
Balkon a 4.50

Dla uczniów i żołnierzy
1 miejsce mk. 5.75
2 miejsce ■ 3.80
ii miejsce ■ 2. 0
Balkon • 8.80

podwyżkach dla w o jskow ych ,dom agają«  
się specja ln ie  podwyżek dla szerego 
wych. Mowa posła M ichalaka brzm i w 
atreszczeniu  jak następu je:!

Armja nasza, o  k tórej pan poseł 
M ałyszko mówił, źe w ykąpała się w fa
lach  s nych Bałtyku, oparła  się o  brze
gi Berezyny, arm ja  nasza nie sk łada się 
z sam ych oficerów  ale  sk łada  cię rów 
nież z se tek  tysięcy szare) m asy żoł
nierskiej.

Jednakże  pro jek t ustaw y o pod
w yżkach nie zabezpiecza w d o sta tecz 
nej m ierze szarej masy żołnierskie). 
O ficerom  l podoficerom  zawodowym  
podwyższa się pensję o 100 proc., n a to 
m iast podoficerom  i żołnierzom  zwy
czajnym  podw yższa aię pensja faktycz
nie tylko o  33 proc., elbow iem  szere
gowiec bierze do tychczas 1.50 dziennie 
a z obecnym  dodatkiem , jaki proponuje 

ustaw a, będzie m iał zaledw ie 2 marki.
P roszę sobie w yobrazić, co ten  

szeregow iec m oże sobie za te  dwie mk. 
kupić. Pow iadają niektórzy, źe ponie
waż w szystko dosta je  od rządu, a więc 
życie, m undur, buty  i bieliznę, więc nic 
już kupow ać nie potrzebuje. Ale p rze
cież on musi sobie kupić i szczotkę do 
ubrenia, bo musi ją  m ieć przepisow o, 
m usi m ieć nici, m usi m ieć igłę, a  tak a  
igła kosztuje dzisiaj pół m arki, musi m leć 
p astę  do butów  i chyba m u te  dwa Czy 
pięć papierosów , k tó re  fasu je  również 
nie w ystarczą i czy i on m oże to  wszy
s tko  kupić przy dzisiejszej szalonej dro- 
żyźnie ze 2 m arki.

O t6ż«uważam , że niespraw iedliw o
śc ią  byłoby gdybyśmy wszystkim szar
żom  podwyższyli pensję  o  100 proc., a  
tym  szarym  żołnierzykom  naszym  pod« 
wytszyli zaledw ie o 33 proc. bo tylko o 
doda tek  sejm ow y uchw alony w m iesiąca 
czerw cu  r. ub. To je s t  jedna  s p rs  wa. 
A te ra s  d r u f t .

Teatr Polski
Dzielna 18«

pod djrrtkefa P r .  l y t h f a a s k U g a ,
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Z A G R O D A  S O B K O W ATeatr Robotniczy
„ P o l s k a  S z t u k a “
O sgielniana 63 .

Melodramat w 5 aktach Edw. Błotnickiego.

a .  — Szczegóły w programach.

Teatr Robotniczy
„ P o l s k a  S z t u k a “
Cegielniana 63«

Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
R dikcja i administracja Przejazd Ns 8. T E L E F O i l  j Ts 3 2 . Konto czekowe P. K. 0. 60143

Ml«, f  « I«  «V. 7.50, kw artilale mk 22.50, roczaSa mk. 90.00. 
Z* cdaołi«ol« do do«« lab p ru iy tlię  pocztową n ie s iy o u ie  rak. 1.50.

C ssa num eru p o je d |ń e z a B e  4 5  f e n .

Administracja otwarta od g. 9  rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 6 do 7 wieczorem.

Rękopisów nlenadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium  uwaiane są 7a bezpłatne.

C E 3 A  O G Ł O S Z E i i
t«Vśoi« 
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Przed t»k*tsm tnk. 2.5Q, w U k łch  mk. 3.00, po 
reklamy mk. 2.00, rmkroloj* mk. 1-50. zwyci»]»« 

za wiersz petitow y jednoUnaowy.
OgtoszMla drobne 15 fto. za wyr»*, aa)mai») mk. 1.50 

Ogloizeaia nalotU ns po g. 6 wlsez. 50 proaaat droie|.
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W ustaw ie fest mowa: osoby wci
skowe wym ienione pod lite rą  a  I b ,o  ile 
ich tony  jako pracow nice państw ow e 
pob iera ją  uposażenie ze skarbu  państw a 
dodatku  na io n y  nie o trzym ują. Ile 
dzisiaj przeciętn ie  urzędniczka dosta je  
m iesięcznie? O koło -800 mk. mniej w i;- 
cej. 1 trzeba  przyjść do  p rzekonania  
i e  ta  kobieta zastanow i aią: m am  p ra 
cow ać i zarab iać 800 mk. to  Jeśli nie 
będą pracow ała i będę siedziała w do
m u d o s ta rę  400 mk. Ale w ten  sposób  
my propagujem y w Polsce lenistw o, tym  
sposobem  zniechęcam y ludzi do pracy. 
Uważamy, t e  tak ie  postaw ienie sp ra 
wy Jest n iesłuszne i że należy w szyst
kim wypłacać dodatki na tony .

W reszcie trzec ia  spraw a. A rt. 5  
mówi: Min. Spraw  W ojskowych w po
rozum ieniu z Min. Skarbu  i Min. Apro
wizacji określi w ysokość straw nego i 
przeprow adzi zm niejszenie racji żywno
ści d la oficerów  1 podoficerów  zaw odo
wych. O ile chodzi o straw ne naszych 
io łn lerzy  to  zasadniczo wynosi opo 
wraz z dodatkiem  czerwcow ym  zaledw ie 
6 mk. dziennie. O tóż pytam , czy k to 
kolwiek m o le  dziś wyżywić sią za 6 mk. 
Odpow iedziałby m oże ktoś, i e  przecie! 
of.corowle pob ierają  wyższą gażę, więc 
z tej gaty  będą mogli dołożyć na  wyży
wienie. Ale co  powiedzieć o podofice
rach I szeregow cach.

D latego staw iam  poprawką* Nie 
chciałbym  Jednak, aby ustaw a zo sta ła  
odesłana  z pow rotem  do komisji, a lb o 
wiem przew lokłoby to  spraw ę, a  sp ra 
wa Jest m ojem  zdaniem  l zdaniem  władz 
wojskowych nagląca. Chciałbym  ażeby 
W ysoka Izba popraw ką tę  przyjęła. 
Brzmi ona:

Do artykułu  1-go punkt C ustaw y: 
W szystkim podoficerom  I szeregow com  
poborowym  do wysokości zasadniczego 
ło łdu  m iesięcznego pobranego  w trzech 
ratach m iesięcznie. Podkreślani w 3-ch 
ra tach , d latego i e  np. nasza dodatki 
sejm ow e czerw cow e w ypłacana są  przy 
końcu m iesiąca i żołnierz przy końcu 
m iesiąca za cały m iesiąc dosta je  50 proc. 
czy 15 m arek. I wów czas m a za tę 
osta in ią , jak żołnierz mówi dekadę 25 
marek: więc za ka?dą dekadę pow inien 
d o stać  15 mk. Chodzi mi o to , aby to  
było w ypłacane w trzech ra tach  l aby 
zasadniczy żołd dla to łn ie rza  podwyż
szyć o 100 proc., nie b io rąc  pod uwagą 
dodatku  sejm ow ego letniego. O prócz 
tego do a rt. 5 wnoszę rów niei popraw 
kę: wyrazy .o k reś lo n ą  w ysokość straw 
nego“ — skreślić, a  na końcu a rt . do
dać: .wyaokojĆĆ straw nego  pob ieraną w 
gotówce przez oficerów, podoficerów  I 
szeregow ców  podwyższa sią do w yso
kości dotychczasow ych poborów ". Na
tu ra ln ie  w całości godzę się n*  popraw 
kę m niejszości komisji, albowiem  jes t 
zupełnie słuszna i spraw iedliw a.

Z Rady Miejskiej.
Obrady budżetowe. Zwolnienie dzieci na
uczycielstwa od opłaty wpisowego. .U su 
nąć naukę religji a wprowadzić naukę 

isrgonn*.
Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 

tkiej poświęcono wyłącznie debatom nad 
budżetem szkolnictwa miejskiego na rok 
1919|20.

Poza szeregiem drobalejszych zmian, 
wywołanych drożyzną, zasadniczych z:nian 
w wydatkach na otrzymanie szkół pow
szechnych Rsda nie wprowadziła. Większej 
doniosłości uchwałę powzięto tylko w sto- 
snuku do nauczycielstwa, przez przyjęcia 
wniosku, by na przyszły rok szkolny zwoi« 
nić o l  opłaty wpisowego wszystką dziat
wę nauczycieli. Upadł natomiast wnio
sek r. Holenderskiego, aby wprowadzić 
ogólną zasadę bezpłatnego nauczania w 
szkołach średnich. v

Ciekawym bardzo momentem było 
żądanie, przeprowadzenia w szkole rozdzia
łu kościoła z państwem. Kie bacząc, iż 
przekracza to kompetencje Rady i sięga w 
dziedzinę praw Sejmu, r. Lichtenstein z 
.B unda” wielkim głosem domagał się wy
rugowania ze szkoiy nauki religji,- żądał 
natom iast nauczania w .języku ojczystym* 
t. j. w żargonie, bo jest to .naturalną po
trzebą dzieck* żydowskiego*. R. Brands 
J o t  przeciwnym zniesienia wykładów reli
gji, domaga się jednak nauki hebrajskie
go, flowodzjjc, iż na rngowanie hebra)- 
n cryzny  „nie zdobył się żaden z dotych
czasowych gnębicie!!, i dopiero Polacy na 
to « 'i odważyli*.

Wniosek, rzecz Jasna został, obalony.
Przeciw zażydzaciu szkoły kategc- 

ry iw fe  głosowała frjfceja N. Z. R., nato- 
jr.ł*st P . P S  i ie  mogąc w tym wypad

ku rająć odmiennego stanowiska, osłodzi
ła iydora porażkę przez przeforsowanie 
żądania od Sejmu wprowadzenia szkoły 
świeckiej,, oraz przeprowadzeniu wniosku
o dokooptowanie przedstawiciela żydów 
do komisji zakupów i podziału pomocy 
naukowych,

Przeciwko pp. Wernerowi 
i Skrzypczyńskiemu.
(r) Wśród ogółu tramwajarzy rośnie 

wzburzenie z powodu tolerowania przez 
zarząd tramwajów łódzkich panów: dyrek
torów Wernera i naczelnika Skrzypczyń- 
skiego, którzy. Jak nam komunikują tram
wajarze—zapisali si się bardzo ujemnie w 
pamięci ich za czasów okupantów.

Ogół tram wajarzy zarzuca pp. Wer
nerowi i Skrzypczyńskiemu konszachty z 
Prusakam i i wojskowym zarządem oku
pacyjnym tramwajów miejskich—o kon
szachty na szkodę praco w. tram wajowych. 
Mają oni na sobie csły szereg grzechów. 
Najważniejszy z nich to jednak pro
wokacyjne—-zdaniem tramwajarzy—anty* 
robotnicze i antypolski« ich stanowisko w 
lttl7rokn.

Na nich spada odpowiedzialność za 
strajk, który wówczas miał miejsce przez 
sześć tygodni na tramwajach, za represje 
i gwałty okupanckie nad pracownikami, 
ia  wyrzucenie na bruk w tym czasie prze- 
rzło 100 pracowników, za osadzenie 
kilkunastu w więzieniu. Cały ten strajk 
był tylko w!ną owych 2 panów, którzy 
uparli się, aby ¡pracowników, którzy się 
pobili w wagonie— wydalić— pomimo to, 
źe jeden z nich był niewinny 1 pobicie 
nastąp ło Jedynie wskutek chamstwa — 
drugiego t. j. kontrolera, a pracownicy 
stanęli solidarnie przy pokrzywdzonym 
konduktorze.

Kalendarzyk.
DzU  Alefcsandra 
Jutro Zygfryda
Wsciiód słońca. 6 m. 58
Zachód „ 5 m. 29
Wschód księżyca 9 m. 41
Zachód • _ 12 m. 43

Ospomlnkl historyczne-
20. H. 1889. W  W ilnie rozstrzelali 

M oskale Szym ona Konarskiego, em isar
iu sza  T ow arzystw a D em okratycznego. 
K onarski — to jedna  z najp iękniejszych 
postaci naauysh dziejów porozbiorowycli.

ź n e ta  organizacji n z. R.
Z  D z i e l n i c y  Z i e l o n e j .

Dnia 26 lutego, w Czwartek o godz.
6 po p o i  odbędzie się nadzwyczajne ogól
ne zebranie cetem wyboru kandydatów do 
zz rządu Łódzkiego.

O d c z y t w  D z ie ln ic y  G órn ej.
K om ika Oświatowa p rzy  N. Z. R. 

{Dzielnica G irsa ) u rządza d la członków 
i eym pa  ty k i  w edczyt, k tó ry  w yęłosi ob. 
Z. Hajkow ski w dniu 2fl lutego Dr. o g. 
8 wiecz.

Zarząd D zielnicy prosi o iiczno i 
punk tualne  przybycie.

Teatr, muzyka l szlaka.
T e a t r  P olak i.

Występ Ludwika Solskiego.
W dniu dzisiejszym .Judasz z Ks- 

riotlm*. Jadasz grany jest dziś po raz 
ostatni, ustępując miejsca sztuce B jdraso- 
na „Ponad siły*. Nadmienić należy, i i  
są 'to ostatnie występy znakomitego go
ścia. W sobotę po poł. .Safanduly* Sar* 
deau.

T e a t r  ,S«t«*ka P o lak a  ( C e g le la la a a  61).
T ea tr  Robotniczy daje w niedzielę, 

dni® 29 lu tego  b. r., m elodram at w 
5-clu e i te c h  .Z ag roda  Sobkow a",

B!lety  m ożna o trzym ać przy u!. 
P rzejazd 8 w adm in istracji dzień. .P raca* , 
w Pofsk. Zw. Zaw., G łówna 31, od 6-ej 
do 9-eJ wlecz., a w  dzień przedstaw ie
nia w kasie te a tru  od gpdz. 10-ej rano .

R«Nt«r<*pflDl rffa i n ł n l e r z s ,
(r) Na rzecz ośw iaty żołniershiej 

w sali koncertow ej w dniu 29 b. m. o

godz. 6 wlecz, odbędzie się Konćerf- 
rau t, urządzony z inicjatyw y p. gene
rałow ej Zofji O lszew skiej i staran iem  
szeregu  part ze sfer w ojskow ych. W 
wykonaniu koncertow ej części ra u ‘u 
w ezm ą udział s i t /  a rty styczne  w ojsko
wego garnizonu łódzkiego. W ejście tylko 
za zaproszeniam i.

.P o la k i  Hymn*.
(r)  Młody, u talen tow any  kom po

zytor, p. Zygm unt TirllnjJ, obecn ie  ka
p ra l w Dow ództw ie Okr* Gen. Łódź, 
skom ponow ał .H ym n Polski*, który  d la 
szerszego poznania ca ło k sz ta łtu  zo sta 
nie odegrany  w nejbliżsym  czasie przez 
m iejscow ą Sym foniczne O rkiestrę ;

.H ym n Polski* p. T irlinga nie zo 
s ta ł  jeszcze zatw ierdzony przez W ładze, 
je s t on dop iero  projektem , o którym  
zadecydują  kom peten tno  czynniki w naj
bliższym  czesle.

2  T o a tr a  B ia łego .
Biwi w Łodzi w gościnie zespół 

warsżawski .Teatru  Małego*, który wczo
raj w gmachu przy uL Ceglelnisnej 63 
dał .O ficera Gwsrdji*, doskonałą kome- 
dję Molnara. Zbytecznem byłoby pisać o 
wykonaniu, podkreślić wszakże należy 
niezwykły entuzjazm, z Jakim przyjmo
wała znakomitych gości publiczność. O* 
klaskom, jakie zbietall pp. Mary Mroziń- 
aka, Gustawa DaaiHowtcsówns, Stefanja 
Górska, Jerzy Leszczyński, H. Stanisław* 
ski i Władysław N ssbelt—nie było końca.

Teraz małe .ale* co do adm inistra
cji. Niepodobna się bowiem powatrzymać 
od wyTazów niezadowolenia pod jej adre
sem. Zdziwienie wywoływał uwijający się 
po cali litwak-dyrsktor teatru żydowskie, 
go. od którego wyuajęto salę, i który w 
dodatku pomylił sprzedaae bilety i mu
siał potem naprawiać swe omyłki.

W»

Z miasta.
(rf K om itet D aru N arodow ego dla 

Józefa  P iłsudskiego  rozesła ł w edług wy
pracow anego  p lanu  listy składkow e 
w szystkie one praw ie są  jeszcze w ru 
chu . Zaledw ie nieznaczna część w ró
ciła  z pow rotem  do Kom itetu.

Do dnia '1-go lu tego do Kasy Ko
m itetu  wpłynęło: od R ady ’ Miejskiej m. 
Łodzi mk. 10,000; od Sejm iku Pow iato 
wego Łódzkiego 5,000; od D -tw a O. G. 
Ł ó d i 4,072 Kor. 26 Rb, 15; od Kom isar
iatów  Policji Państw . 13,879,15; od Zw. 
pracow n. tramwaj.4,105; od Tow. Akc. 
Kolei D ojazdowych 5000; od Szkół Pow 
szechnych M iejskich 3,619,21 Kor. 2.90 
Rs. 4,40 Fos. 30; od W ydziału Szkolne
go przy M aglstr. 448,98 Kor 1.40 Rs. 29; 
od  K om itetu d la  B ezrobotnych 256» od  
I Komp. B aonu W ortownłczego 44.50, od  
Gminy lzraellcklej 3,000; od osób  pry
w atnych 5,309,80 Kor. 49, Rb. 2Pj od 
B ezim iennych 106. Razem 54,840,64 
Kor. 79,30 Rb. 47,69 Foz. 30.

O brachunku sa  ubiegły czas  lu tego  
Kasa Jeszcze n ie posiada .

P ożądanem  lest, aby tam  gdzie się  
da  bez szkody dla rez u lta tu  zbiórki, 
akcję  przyśpieszyć. Spieszcie obyw atele 
z groszem  na d a r i w pisaniem  sw ego 
nasw iaka na llścielll
Ś w ię c e n ie  pekai>m6«r w  d e  e ta c h  Madei

w a b r e n ie a e .

W  liście do duchow ieństw a arcyb i
skup  Kakowski przypom ina kapłanom , 
żo 'is tn ie je  zakaz obchodzenia domów 
w iernych w W ielką Sobotę i św ięcenia 
vr nich pokarm ów i oświadcza, io  zakaz 
ten w całej mocy bez Ładnego w yjątku  
nadal u trzym uje.

A p tek a  « ło j a k a .
(r) Zarząd miejski zakłada własną 

aptekę na potneby szpitali i instytucji 
miejskich. Zakupiono Jut całkowite urzą
dzenie apteki, a obecnie jeden z lekarzy 
miejskich został dejegowany do Ministerstwa 
po zaknp medykamentów. Miejmy nadzie
ję, ie  w krótkim czasie apteka miejsks 
rozszerzy swą działalność o tyle, że po 
cenach własnego kosztu zaopatrywać bę
dzie w lekarstwa nsjbiednieiszą ludność 
miejską.

A u to m o b ile  w o j s k o w e  d la  a o ló w  
app ow lzacy jayofe .

Dla umożliwieni* w jakikolwiek spo
sób dowozu żywności na po.fieby miasta 
władze miejskie powzięły zamiar zwróce
nia się io  władz wojskowych o wypoży
czenie na p;wicri czas w tym c*l:i auto, 
mobilów ciężarow jci. Przypuszczać nale
ży, I z  wojsko w ty.n względzie chętnie

pośpieszy z pomocą głodnym mieszka** 
com.

P r ż y i e M B M l a  « a e r y M a  d a  a ł a i b y  
paAatweareJ.

(k) M inisterjum  spraw  w ew nętr*  
nyćh wyjaśniło, i e  do służby państw o4 
wej m ogą być pow ołani ci em eryci, 
którzy ośw iadczą gotow ość pow rotu  d» 
służby, a  badanie Ich stanu  zdrow ia wy
każe, i e  do pełnienia obow iązków  służ
bowych są zdolni i o ile w łaściwa wła
dza uzna, tz pow ołanie danej osoby leży 
w in te resie  państw ow ym .

0  p r i i M u n e ą  le g a H a a S ję  e t r e a a lo t w .
(k) M inisterjum  spraw  w ew nętrz

nych rozesła ło  okólnik do wojewodów
1 sta ro stw  w którym  zaznaczono, co 
n astępu je :

Ponlew at zdarzyły się wypadki, ta 
podległe m inisterjum  władze ią d a ły  od 
stronn ictw  politycznych lub też  od Ich 
kom itetów  przym usowej legalizacji na 
zasadzie tym czasow ego dek re tu  w s to 
w arzyszeniach z dn. 3 stycznia 1919 r. 
wyjaśnić należy, że stronn ictw a poli
tyczne Jako organizm y o celach i struk 
turze specyficznej, nie podpadają  pod 
pojęcie stow arzyszenia lub /zw ią z k u  I 
dlatego też  zgodnie z prak tyką państw 
dem okratycznych Europy Zachodniej —’ 
przym usow ej legalizacji nie podlegają.
O  ile zachodzi w ątpliw ość, czy dane 
sraeezenie je s t stronn ictw em  polltycz* 
nem w spraw ie n a le iy  się zw racać  de 
tej m inisterjum .

C a k ie r  d la  p e a o a e la r a y t
(w ) Dla w iosennego karm ienia 

pszczół przydzielony zosta ł znow u pe
wien zapas cukru , odpow iodnio zanie
czyszczonego d la  zapobieżenia  wypu
szczania go do  hand lu  i spożycia.

n o c a t lg r a n c l  a  Amarykl.
(r) J a k  donoszą pism a gdańskie aa 

okręcie .Wisła* przybyło do po rtu  gdań
skiego 400 reem igran tów  polskich s 
Ameryki.

Z r u 6h a  k a r e t r a k l ł g * ,
(w) Ruch harcersk i w Łodzi *ec-

w ija się  bardzo pom yślnie. Polsk i Xw. 
H arcerzy liczy ooecnie do 80,000 całe*- 
ków.

Związek zak reśla  coraz szersze k u 
r y  a u n ty działalności. Obejmuje już  awą 
azoją n ietylko młodzież szkół ś r e d n i e k  
lecz i rzem ieślniczą oraz robotniczą.

Dowodem zaś spraw ności łódzk iej*  
Zw iązku H arcerstw a Polskiego bęcba* 
w ystaw a p rac  skautow ych, oraz poafcy,. 
g ry  itp., k tóre m iasto  nasze oglądać l a 
dzie w dniach 8 i 0 m aja b. r.

Łódzki Związek H arcerstw a m a m ir 
m iar w ziąć udział w Olimpjadzie, kW ia 
m a się odbyć w Londyn io w dn. 7-f« 
sierpnia  1920 r.

Jak
* ł « d i *  w ajakeare .

(r) W czorajszy .Łodzianin* podage 
następu jącą  charak terystyczną notaffcjj: .

,N a  sku tek  in terpelacji sk iersw z- 
nej przez posłów socja listy  cznyęh de 
rządu, z powodu za trudn ian ia  przez re
dakcję miąjscowego pisem ka reakcyjae- 
go „Kozwój* żołnierzy-lam istrajków , zwró
ciły  się m iejscowe władze wojskowe rf<* 
p. Czajewskiego po wyjaśnienie.

P . Czajewaki zapew nił przedstaw i
ciela DOG „słowem honoru“, że je s t  ko 
niepraw da.

W ładzo wojskowe udzieliły  inki*} 
odpowiedzi M inisterstw u w W arszaw ie i 
okazało się, że zostały  w b łąd  w p ro w a 
dzone przez sław etnego redaktora.

Żołnierzy ukarano aresztem , a rs- 
dak tor Czajewski będzie m ial spraw ę e 
świadom e wprowadzenio w b łąd  włada 
w ojskowych *.

P r a y p a s z o s a l n y  d y r e k to r  e a k o ły  
h a n d le « « ! .

(k) Stanowisko dyrektora szkoły ku* 
piectwa łódzkiego obejmie prawdopodo
bnie znany podróżnik i badacz, p. Dy
bowski, dotychczasowy szef sekcji mini
ster; u m oś wisty.

(w) Przedstaw iciel w arszaw skie«« 
K om itetu W arm ińskiego, inż. B ąkow a« , 
przysłał w tycli dn iach  wezwanie do 
p rzedstaw iciela  tegoż .K om itetu na Ł6di, 
m i. Świerczewskiego,*z prośbą o zaw ią
zanie w Łodzi, pom ocniczego K om itetu 
w arm ińskiego d ia spraw  plebiscytowvołx 
d la W arm ji, a  głównie d la  zbierania fwa- 
duszu na akcjy plebiscytow ą.

D yrek tor Św ierczew ski, k tó ry  w 
tych  dniach wyjefcdia do W arszaw y w 
celu bliższego porozum ienia się • •  do . 
szczegółów tej roboty z p rze d s taw ic ie l-1 
stwora w arszaw skim , m a zam iar p rzy-



f tą p tń  po TMrwTode, dr> M wlftzania iM z- 
«**0  Vom ite tu  w praysałym  tygodniu.

I t m u n l i

(k) Wczoraj ! policja aresztował:» ra-
tnl;s2ka!ei>o przy nl. Z m ew sklej 9, Icka 
Gerszo^owicza, który dopuszczał się oszu
stwa pr:y taziaiani« pieniędzy n handla
rek na Górnym Rynku. Podczas rewizji 
U G . szonowic^a znaleziono ltsłę składko
wą za nr. 305 komunistyczne] partji ro
botniczej polskiej.

P r i c j c t i i a n y  t r a m w a j o m .

(k) Na rogu ul. E.nilji i Kilińskiego, 
tramwaj zmiażdżył żołnierzowi 3 zapaso
wej auto-koluinny, 18-letniemu Józefowi 
Cyganowi, lewą nogę.

Za

>, ł

i
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(r) Sąd  Pokoju  4 O kręgu skazał 
N u ti B -rlinera  za kradzież energji e lek 
trycznej no 3 m iesiące w ięzienia Oraz 
optut sądowych Mk. 10.

K o r e s p o n d e n c j e .
P a b j a n i c e .

P r o j e k t  S z k o ły  Z a w o d o w e j .
W  swoim czasie pow stała m yśl 

skasow ania istniejącego obecnie w na- 
Bzem m ieście progim nazjum  m ęskiego, a 
natom iast założenia zam iast takowego 
Szkoły zawodowej — rzem ieślniczo tech
nicznej, niższego typu,

Myśl ta  była w tedy niejednokrotnie 
Omawiana i naw et bardzo gorąco, w b. 
Radzie m iejskiej.

Socjaliści na czele z prezydentom  
Makowskim, k tó ry  z zawodu je s t hand
lowcem, chcieli niższej szkoły handlowej
1 mieli już  naw et kierow nika fachowego 
Dn planie, niejakiego p. W ojeńskiego, 
Swego naturaln ie adherenta.

Tym czasem  okazujo się, żo ogół 
mieszkańców uważa, iż daleko potrzeb
niejszą je s t  dla m iasta  szkoła rzem ieśl
nicza.

Obecnie spraw a ta  zaczyna przyo
blekać się w realne k sz ta łty  i pow stał 
specjalny kom itet, k tó ry  się nią zajm uje, } 
*by od wakacji m ożna było szkołę otwo
rzyć.

W  dniu 12 bm . odbyło się posie 
dzenie wspom nianego kom itetu, w obec 
odiei p. Grodeckiego, w izytatora szkół 
średnich. Zebrani doszli do wniosków, 
fco należy otw orzyć szkołę 8 klasow ą 
Jeorotyczno-praktyczną, z działam i: sto 
larskim , ślusarsko-m echanicznym  i elo- 
strotechniczym , przytem  d la  uczniów o 
■tiższym poziomie naukowym  by łaby  o-] 
W arta i k lasa  wstępna, w yłącznie teo
retyczna, w celu ich dokształcenia. Ucz-; 
jjiłw ie progim nazjum , k tórzy przeszliby! 
«o 4-ej k lasy , m ogliby przejść do klasy! 
Wstępnei, zarówno jak  uczuiowio star-? 
*zycn k las szkól pow szechnych. Pro-

Sra.n teoretycznych nauk p ro jek tu je  eięi 
ość obszerny, zw racana jednak  będziet 

Macana uw aga na dostosow yw anie ich do 
Zawodów, w k tó rych  szkoła kształcić  
Namierza.

P . Gródecki obiecał spraw ę powyż
szą poprzeć w m inisterjum , a  kom itet 
zabiera się energicznie do pom yślenia o 
lokalu, stronio m atcrjalnej i personelu  
nauczycielskim .
v P rak tyczne ćwiczenia uczniowie od
bywaliby w rozm aitych  fab rykach  w 
godzinach popołudniow ych.

■Niewątpliwie, że i w ładze kom unal
ne dopom ogą do pow stania teł tak  po- 
wzebnej na naszym  gruncie placówki.

Manifestacja żydowsko-bolszewicka 
przeciw Polsca w Paryża.

W Paryżu odbył się wlec anty- 
urządzony przez Ligę ob rony  

Praw człow ieka, celem  zapro testow an ia  
Przeciwko rzekom ym  pogrom om  w 
j olsce. Wiec ten  przem ień ł się wbrew 
Atencji in icjatorów  w m anifestację  boi* 
•*ewicką.

O dbył się on 15 lutefio w am fite
atrze pa łacu  T rocadero . Przew ód..iczyi 
^ rd y n a n d  Buisson, obecny poseł m iasta 

•ryża i prezes Ligi obrony  praw  czło 
n k a .  W wiecu w zięło udział około 
i o,000 osób, przew ażnie żydów, wazel* 
rj®l kondycji, od d robnych rzem ie il- 
”'«ÓV7 aż do bogatych bankierów , nie 
wVłqcza!ąc rodziny Rotszylda.

R efera t o rzekom ych pogrom ach
*  Polsce wygłosił niejaki p. B raunsteln , 
*®f b iura prasow ego przy żydowskiej 
•kcji na konferencję pokojową.

Kiedy drugi re fe re n t p. Basch, 
° » n le l  żyd, m ówił o  rzekom ych po* 

*^°mach w Polsce, s  audytorium  po- 
•ypeły się okrzyki: P recz  z P o lską  1

Kłedy re fe re n t oświadczył, i e  wflczia e 
okupacji bolszew ickiej na Litw ie łydom  
dobrze się działo, pośród  zebranych o- 
dezwały cię okrzyki: Niech iy ją  sowiety, 
n 'ech  żyta bo lszew icy !

O krzykam i na c z e lć  bolszsw izm u, 
Trockich 1 Laninów zakończono po
siedzenie...

z dnia 25 lutego.
Front lltewsko-blałoruskl:
W akcji wywiadowczej w rejonie Po

tocka, Pauli i Giłwinia wzięliśmy jeńców
I rozpędziliśmy placówki bolszewickie. 
Dzielne oddziały naszej grupy poleskiej 
po odparciu gwałtownego ataku nieprzy
jacielskiego na Skrygałów, rozbiły w śmia
łym w ypidiie na wieś Kaimierzówkę 2 ba
taliony bolszewickie. N iepnyjaciel pozo
stawił na placu boju 100 zabitych i kilku
dziesięciu rannych. W nasze ręce wpadło
I I  karabinów maszynowych, 10 wozów ta
borowych i kilkunastu Jeńców.

Akcję tę przeprowadził major Pasz
kowski. Zginął w niej Jeden z najdzielniej
szych ludzi, sierian t Daniluk.

Front wołyński.
Ożywione utarczki patroli wywiadów-

czych.

Front podolski.
Ataki w rejonie Latyczewa odparto 

z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami. 
Celem oczyszczenia przedpola 1 przerwa
nia od trzech dni trwających ataków bol
szewickich, nasza szturmowa grupa pod 
dowództwem kapitana Żongolewicza, prze
prowadziła w rejonie jSzczodrowej, Susło- 
wiec i Popowiec wypad na przeważające 
s ły  bolszewickie 1 po parogodzinnej za
ciętej walce, rozbiła je. Bolszewicy stra
cili wielu zabitych 1 pozostawili w naszym 
ręku 8 karabinów maszynowych i tabor 
amunicyjny. Koło Bjcr.iowa zniszczono 
celnym ogniem artylerji nieprzyjacielski 
pociąg pancerny, poczem zdobyto go i 
przeciągnięto na linję frontu.

W walkach na tym odcinka, prowa
dzonych zaciekle przez cały dzień, zginęli 
śmiercią walecznych podpor. Danieiewicz 
i podpór. Lachowicz.

Pierwszy zastęp ca  azela sz tabu  ge
nera lnego

Kuliński, pułkownik.

Europa wobec Rosji.
Sensacyjne uchwały konferencji 

londyńskiej.
PARYŻ 25 lutego (PAT». Jak do

nosi „Journal*, konferencja londyńska po
stanowiła przerwać ostatecznie dostarcza
nie wszelkiego rodzaju uzbrojeń, oraz środ
ków pieniężnych przeciwnikom bolszewi
ckiej Rjsji, doradzić Polsce unikanie jak- 
najstaranniejsza wszelkiej akcji zaczepnej 
prz ciw tejże Rosji bolszewickiej, obiecu
jąc Polsce, Pinlandji i państwom bałtyc
kim, źe dopom oia im wszelkimi środka
mi na wypadek ataku ze strony bolsze
wickiej, prowadzić rokowania z przedsta
wicielami sowietów w spraw ie wznowie
nia stosunków handlowych za pośredni
ctwem kooperatyw i unikać dotykania 
sprawy oficjalnego uznania rządów bol
szewickich.

Delegat angielski O Grady przygo
towuje się do podróży do Kopenhagi w 
celu podjęcia na nowo rokowafi z Litwi
nowem na zasadach powyżej wyłuszczo- 
aych.

LONDYN 25 lutego (PAT). Havas. 
Konferencja naczelników rządów powzięła 
stanowczą decyzję w sprawie rosyjskie) 
Zadecydowano pomiędzy innymi, że jest 
wykluczone nawiązanie stosunków dyplo- 
mitycznych z Rosją sowiecką, at  zapanu
ją w niej stosunki, odpowiadające wyma
ganiem cywilizacji.

POLDHU, 25 lutego (PAT) Radjo 
krak. Konferencja pokojowa w Londynie 
postanowiła nie nawiązywać stosunków 
dyplomatycznych z Rosją sowiecką, dopó
ki stosunki w Rosji nie będą odpowiednio 
uregulowane. Do tego czasu mają pań
stwa w najbliższem sąsiedztwie pozostają
ce z Rosją powstrzymać się odatakow a- 
nia, równocześnie jednakże mogą się bro
ni 6 w razie zaczepnej akcji ze stroay 
Rosji.

M a .  Wiochy i Japonja wobec 
Bolszewji.

LONDYN, 26-go lutego (PAT) Havas. 
Zaprzeczono wiadomości, podanej przez 
.New York Herald* o rzekomej decyzji 
Anglji. Włoch i Japonji, uznającej rząd 
sowiecki. Wymienione państwa są zdecy
dowane odmówić uznania, zwłaszcza Japo
nja czyni zastrzelenia, ze względu na kon
sekwencje wyniknąć mogące z nawiązania 
stosunków handlowych z korporacjami za- 
wisłemi od rządu bolszewickiego. .Temps* 
zauważa, że dezorganizacja tronsportowa 
w Rosji jest zbyt wielka, aby można na
wiązać stosunki handlowe. Co się tyczy 
Francji, radzi „Temps“ aby nie przyłącza
ła się do żądań decyzji w tym kierunku.

LONDYN, 25 lutego. (PAT) H^vas.
M lleraud dał wyraz swemu zadowolenia 
z powodu stanowiska, zajętego pracz kon
ferencję londyńską względem sowieckiej 
Rosji. Millerand kładzie nacisk na obo
wiązek rządu sowietów wzięcia na siebie 
sprawy organizacji transportu towarów.

PARYŻ, 25 latego (PAT) Havas. 
Dzienniki omawiają postanowienie Rady 
Najwyższej w stosunku do Rosji. »Petit 
Parisian ' podaje, że sprzymierzeni opraco
wali deklarację wspólną, określającą ich 
stosunek do Rosji. ,L e Journal“ wyraża 
zdanie, te  sprzymierzeni ograniczają się do 
podjęcia stosunków kandlowych z Rosją, 
lecz jednocześnie wstrzymaliby wysyłką 
pieniędzy i matorjałów wojennych, dla 
przeciwników bolszewików oraz zawezwa
liby Polskę i państwa bałtyckie do zanie
chania ofensywy przeciw Rosji, gwarantu
jąc tym państwom pomoc, w razie gdyby 
były zaczepione.

Zdaniem .M atina" nawiązanie stosun
ków handlowych z Rosją będzie zależało 
od wielu warunków postawionych Rosji a \ 
przedewszystkiem od uznania przez Rosję 
jej długów i wstrzymania Bjsię od propa-l 
gandy w krajach sprzymierzonych.

„ItotralnisolB“ urzędników na Siąsku 
Cieszyńskim.

CIESZYN 25 lutego (PAT). De!«- 
gat rządu polskisgo, poseł Zamorski, otrzy
mał n a s t  depeszę: Mam zaszczyt poin
formować Pana, że na posiedzeniu w dniu 
24 b. m. komisja międzysojusznicza p o 
stanow ili, że wszyscy funkcjonariusze, 
którzy złożyli' przysięgę rządowi polskie
mu albo czeskiemu, muszą być zwolnieni 
z przysięgi 1 mają złożyć Ją ponownie przed- 
komisję międzysojuszniczą. Podpisano: se
kretarz raiędzysofnsrntczęj komisji Pichón.

0 dodatku dli emerytów.
WARSZAWA 25 lu tego  (PAT). SeJ. 

now a Komisja skarbowo-budżetowa u- 
ehwaHła rezofucję posh  G )dka o dodat
kowym kwartale 41» -»mervtów nauczy-

cieli i kwartale pośmiertnym dla wdów 1 
sierot po nauczycielach, oraz o podwyż
szeniu dodatków emerytalnych dla natt-, 
czycieli.

Sprawa nieporządków na uniw ersy tet 
poznańskim.

(Telef. od wł. koresp.)
WARSZAWA, 25 lutego. W ciągu dy

skusji w sejmowej komisji oświatowej,
fjosel Rataj poruszył stosunki, jakie p inu- 
ą w uniwersytecie poznańskim wskazu

jąc przytem, 2e przy aystematycznem bra
ku pomieszczeń na wykłady, krzywdzi się 
młodzież, a tymczasem wolne lokale Mi
nisterstw b. zaboru pruskiego oddaje pry
watnym osobom.

Pod koniec dyskusji ks. Lutosławski 
zaproponował wyraz;ć votum zauf.mia mi
nistrowi b. dzielnicy pruskiej Seydzie

W niosek ten nic uzyskał Jednak więk
szości.

Podatki państwowe.
WARSZAWA, 25-go lutego. (PAT) 

Dochody z podatków bezpośrednich w cza
sie od 1 lipca do 31 grudnia 1919 rok« 
w byłym zaborze austryjackim i w bytem 
Królestwie przedstawiają się następu ącot 
W byłej Gilicji znany jest wynik z po
datków bezpośrednich tylko w zachodnich 
częściach kraju, a to wedle zestawień 140 
urzędów podatkowych i wynoszą ooa 
40,024,623 koron. Przypuszczalnie w ca
łym kraju wyniesie wpływ z podatków 
bezpośrednich około 88 mlljonów koron. 
W obszarach byłego zaboru rosyjskiego, 
.’ •»rządzanych przez Ministerstwo skarbu, 
wpłynęło w drugiem półroczu 1919 roku ze 
stałych bezpośrednich podatków 08,832,192 
marki, 16,318,411 koron i 1,470,804 rb.

Z jednorazowej daniny majątkowe, 
wpłynęło 54,569,998 marek, 4,789,749 kei 
|  2,196 868 rb.

Pomoc dia Polski.
LONDYN. 24 lutego. (PAT) Hava«. 

Państwa sprzymierzone porozumiały się 
w sprawie pomocy, której potrzebuje Pol
ska.

Czesi się ośmieszają.
MORAWSKA OSTRAWA. 25 lutego 

(PAT) Czeskie Biuro prasowe donosi, żs 
delegat rządu czeskiego przy komisji ple
biscytowej w Cieszynie założył protest 
przeciw niedzielnemu wiecowi polskiemu 
w Citszynie.

Protesty Śląska Cieszyńskiego.
WARSZAWA 23 lutego (PAT), d e 

pesze protestujące i domagające się włą
czenia do plebiscytu doliay Popradu, ©- 
kręgów Czadeckiego, Kicszmarskiego, La- 
bowelskiego i części ; Szaryskiego, nade
słało 20 wsi i osad na Siąsku Cieszyń
skim. |

Protesty przeciw koncepcjom koalicyj
nym co da Galicji.

WARSZAWA 24 lutego (PAT). Pro
testy przeć w prowizorycznemu przyłącze
niu Galicji wschodniej, dotychczas Jesa- 
cze bardzo licznie napływają.

Wybory sejmows na ziemiaeb b. zahru

WARSZAWA, 25 lułfgo. D j  Pozna
nia udają się minister Wojciechowski oraz 
główny komisarz wyborczy, i b. minister 
sprawiedliwości Sobolewski, celem odbycia 
konferencji z przedstawicielami okręgów 
Cbojnicz, Grudziądza i Torunia w sprawie 
wyborów do Sejmu, które odbyć się mają 
na ziemiach oswobodzonych. Przewidziano 
jest wobec pół miljona mieszkańców na 
tych terenach, że wyjdzie z tych okręgów
20 postów, z tego Polaków najmniej 00 
procent.

Strajk fcolelarżyjM Francji.
PARYŻ, 25-go lutego. (PAT) H arai. 

Strajk pracowników kolejowych na linji 
P ary ł—Ljon rozszerzył się. Delegaci pa* 
ryskiego Syndykatu pracy zastanawiali się 
na posiedzeniu dzisiejssem nad ewentuai* 
nem rozszerzeniem się atrajku na inna 
linje kolejowe.

PARYŻ, 25-go lutego. (PAT) H aras, 
Jak  donosi „Echo de Paris”, narodowa fe
deracja pracowników kolejowych potępia 
akcję ruchu strajkowego, jako podjętego 
nie na czasie.

Mobilizacja robotników w Omski
MOSKWA, 25 lutego (PAT) Havas. 

Na wiecu robotuików metalowych w Om- 
sku postanowiono zarządzić mobolizację 
robotników tej gałęzi przemysłu. Ma ta 
na celu powołanie do pracy robotników 
wyszkolonych, którzy się pochowali po 
wsiach i powołanie do ruchu fabryk i za
kładów przemysłowych pod specjalną kon
trolą.

Olbrzymi przegląd siły przemysłu 
Anglji.

LONDYN, 25 lutego. Biuro Reutera 
d 'n o s i: W dniu dzisiejszym odbyto się w 
Londynie w „Cristal-Palsce* otwarcie do
rocznego Jarmarku przemysłu angielskiego, 
zorganizowanego przez departam ent han
dlowy zamorski ministerstwa handlu. Jar
mark potrwa dwa tygodnie. N« cele jar
marku wzniesiono kilka tysięcy pawilonów 
na przestrzeni 14 akrów.



„P R A C  A* -  25 lutego J920 Mr 56

Zfisda koalicji co de Hetjl
! ONDYN. 25 lu tego  (PAT). H \ v m . 

M.li r«r,d ośw iadczył wobec pnedalaw l* 
cieli prasy l i  mię d r  j  tprzyraienełVc»m l 
p a n u *  zgodne zapatryw ania  co  do roa> 
w iązania p rob lem u ro»yi»kiego.

Kwestii tomki
PARYZ, 2u-g|0 lutego. (PAT) H-*v*s. 

,L i  Pel>t Parisien" dowiaduje się, it. kwe
st 4 i-iAtaa )ert ju i bliska ronriąsania, 

stanowi jedynie sprawa uitalenU 
eurcpef.khj Rrenicy Turcji. Anjjlja sta- 
»owez> »ffsaciwrn 3ię pozostawieniu Tra* 
Cjl pod zwierzcfaoictwen Turcji.

Uspiłsczniająca skutki wajny.
LONDYN, 25 latego. (PAT) H v*s. 

Jak riocoii .Daily Tilepiaph* z Nowego 
Jo rk i, byli żołnierze amerykańscy, którzy 
brali udział w wielkiej wojole, zawtąiall 
Stowrrzyazenie z zamiarem odgrywania 
b a rtile j widoczne] roli w życiu kraju pod 
względem politycznym, społecznym 1 eko
nomicznym,

Raforraa militarna w Anglii.
LONDYN, 25 lutego. Reuter. Na dil- 

siejdrem posiedzeniu łaby gmin oiwiad- 
ci<l rząd, te  31 marca nastąpi likwidacja

w Aojjljl wojennego systemu rekrutacji, 
zaś dnia 1 raeja każdy źołniera angielski 
będiio ra la łp aw o  do zwolnienia ?ię zsis* 
re^dw a;mji.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od wł. koresponden ta)

Pan Seyda podsekretarzem 
Stanu w Min. Spr. Zagranicz.

Poseł Marian Seyda w rozmowie z 
ministrem Patkiem wyraził gotowość przy
jęcia teki podsekretarza stanu w minister
stwie spraw zagranicznych.

Przed plebiscytami.
Dzisiaj wyjeida do Opola (Górny 

Sli|*k) genera^y  konsul Kaszycki i kon
sul Ksrsao-S edl :cki.

Przed przyjazdem marszałka 
Focha do stolicy,

Wobec spodziewanego przybycia do 
Warszawy marszałka Focha tworay się 
w W : r Sławie komitet, który w porozumie
niu z władzami wjjskowemi i cywilnemi 
opracuje program ceremonji powitania do
stojnego gościa.

W sprawie prof. Aske- 
nazego.

Jak wiadomo, a nst uniwersyto War
szewskiego o d rz re ł ostatnio kandydaturę 
prof. Szymona Aszkenazego na profesora 
Uczelni warszawskiej.

Sprawę tę porusryll na wczorajazem 
posiedzenia Sejmowej komisji oświatowej 
posłowie Rata], Smulikowski i Rudziński, 
wskakując na kompromitujący fakt, i :  tej 
miary nczony co A tk tnary  nie uzyskał 
aprobaty senatu na objęcie katedry. Mini
ster oświaty, Łoptm-.ński 1 szef sekcji 
Wrzosek wyjaśnił , źe wobec autanomjl 
ssnatu uniwersyt?ckiego— ministerjum nie 
przysługuje prawo ingerencji w tych kwa- 
atjach. Pasel Smulikowski (PPS) zapo* 
wiedział, t a  zalnterpeluja w taj sprawie 
Sejm.

P. P. S. mąci-jak zwykle.
Klub posłów P. P. S. na wczoraj- 

łzem posiedzenia plenarnem przylął uchwa
łę, potępiającą tdjno<ć obrad 6 ‘jmu ko
ra sij spraw zagranicznych. U chw abno 
ta ’<że protest przeciw fałszowaniu (?) pra
wdy w komunikacie oficjalnym, opraco
wanym przez posła Grabskiego 1 wreszcie 
polecił posłom z P. P. S„ aby wywarli 
nacisk na rząd w kierunku natychmiasto

wego ogłoszenia warunków pokojowych, 
k ó ra  mnją być przesiaua rządowi sowie
tów.

W a r s z a w a
Strajk robotników portowych

Wczoraj w Warszawie w warsztatach 
portowych wybuchło powtórne bezrobocia. 
Jest obawa, ie  strajk ten rozszerzy się as 
Modlin l Puławy. Żądania robotników aą 
natury ekonomicznej; ponadto iądają  ro*' 
botnicy przyjęcia z powrotem 125 praco
wników zwolnionych niedawno.

O d p o w ie d z i  R e d a k c j i .
P. B e  z e t .  „Z doby obecnej* oma

wia rzeczy ju i dziś nazbyt popularne; kwe* 
stje w nim poruszane—były ju i niejedno« 
krotnie roztrząsane w »Pracy*. Nis zatnie* 
i  ci my.

P roi o tar ju sze  p o lscy!
Plsrcie do „Pracy* o swoich 

sprawach i bolączkach!!!

Redaktor naczelny
S t a n i s ł a w  L e n a r t o w i c z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

a  r z ą d  Resursy Rseipieślpicze]
lamia pip. crłonkdw, *e w niedzielę dnia 29 lutego r. b. o 

godzinie 9  i pó l przed południem odbędzie się

Ogólne Roczne Zebranie
z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m i

i .  Sprawozdanie Komisji Rewlzyinej,
2- Sprawozdanie z działalności Zarządu,
S. Wybory członków Zarządu,
4. Wydanie plenipotencji Zar ądowi w kwest:i zaciągnięcia pożyczki 

państwowej dla uddelania kredytu rzemieślnikom.-a:

O  punktualne i liczne przybycie uprasza się, gdyż stosownie do§ 20 
ustawy, zebranie b ^ i e  prawomocne bez wzgiędu na Ilość zebranych 
członków.

6 5 5 -

Ogłoszenie.
Z a r z ą d  s k l e p u  s p o ż y w c z e g o  p , f.

Spółka Komandytowa
p n y  u l .  I d d n e J  N r .  2 4

zgodnie z  u c h w a l ą  O g ó ln e g o  Z e b r a n i a  współwłaści
cieli, z  d n i a  1 2  m a ja  1 9 1 2  r o k u ,  z a w i a d a m i a  n i n i e j 
s z e  m , ź e  l i k w i d a c j a  Spółki o d b ę d z ie  s i ę  w  d n i u  2 8  
l u t e g o  1 9 2 0  r .

Majątek S >ólki Komantytowe) 1 wszelkie zobowiązani* tejże 
przejmuje nowo-pewstałe Stowarzyszenie spożywców

p . n .  j yJ e d B i o ś ć ‘ *v u 8 >  W o d n u  2 4 .  ^
K o m i s j a  ¡ L i k w i d a c y j n a .534—1

/ A  Wobec nienadejida spodziewanych transportów, 
odcinek Nr. 5  okresu 118-go upowainia do nabycia 

( 0  zamiast pół funta (jjSjJ

ć w i e r ć  f u n ł a  f a a o U  l u b  g r o c h u .  0 %

m

mŁotiż, da ta  35 1920 r.
Kofriiot Rozsziafu C iU ba i Mąki.

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA
a

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I N A  R O B O T Y  D R U K A R SK IE  
n, p, R A C H U N K I. B L A N K IE T Y , CYRK ULARZE, KW ITAR- 
J U S Z E , KLEPSYDRY, B IL E T Y  W IZ Y T O W E , A F ISZ E , PRO 

G R A M Y  i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ I ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZN ACZNE USTĘPSTW O .

u  ■ - i t a i  . -jh

T \T T n  d o m  w  ś r ó d m ie ś c iu  lu b  
U j  p r z y  l i n j i  k o le jo w e j ,

A T  l  n a d a j ą c y  s i ę  n a  u r z ą -  
L 1 U 1  I J ^  d z e u ie  m n i e j s z y c h  z a -  

k ła d ó w  przemysłowych.
M c i *  b y ć  c z ę ś c i o w o  z a m i e s z k a n y ,

Oferty pod ,K* w admin. .PRACA". 518-8

C z y  c h c e c i e  p o w i f k s z y ć  

naszą O j c z y n z § ?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czv chce le wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny kraj m szu rsk i, 
miorzący i 1,000 km.s, wraz z jego pół miijontfin 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1890 wioskami i z 
33000 rybn ch jezior?

Z łdżcie w ięc na  ten  cel w  adm in istrac ji 
nasźago  pism a, lub p rz e b ijc ie  do

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w W arsnw  s (a*. C?ac!<fe3o 25).

c h o ć b y  I  m a p k ^ <
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec 0;f*zyzny! 

Oi|łoszonia drobne. f f^ U n c  Szaja M gubU  b lls t od
■ ■ ,, ........ rocztn i«  H B04, w ydany v
M a ł c u  Mir»ck« »agublhi pasi- 

port nj. in i i 'k l ,  wydamy w 
Ł o łzl, S t.-Z ar owłica C!#. 534—3
E JJsJn  i-k  F ra^cia /ka  zagubiła 

p»Sipon: nłam leciti, w ydany 
w Ł o 'l t l  NlciarnUna 2. 610—3

B04, w ydany w 
P . K. O. 1 ¡ to mit. i tcfil^dry. 
U p ra n a  umIdzo?  o oadanle w 
redakcji ,.l;raea '\

e rb rlcń  A rtur a s^ u b .t pT- 
azp^rt niemiecki wyda.iv w 

Ł o iil,  Odetka 6. ¿.¿7—3

wolową, w ydaną w okręg ł i  aiport nkmlecki w y d a ^ j »

Janik Apolorija zagnblla pa%t- 
port Blcra eckl, w ydany w l / y  

dzl. Sledlcoka 10. 508—3

Koam ała B roniał.w a za^nblłl 
paaaport idem uokl, wydany 

w Ẑ t.raka 44. 504—3 
■ HdwUlak Michał z .fn b l t  p 

p o rt niemiecki, w ydany  *  
P»b|*-nfcaci\ do luuaanta wojsk»* 
wa I l.g ity m n e)«  aapomogową. 
__________________________ 637—1

Mille r A rtu r aagub lł kartS 
węglowa, w ydana w magf' 

strae>>, P»Aai<« 5L

OaMJ’6i‘ 1 Kvni.«iy m g iib ił ¿b- 
w ód tjm ^zaao w y  osobisty, 

w ydany w cl N ow aka 30
___________________ 629—9

OU atajn  S u r. C huja zagablU  
p .a ip o r t tym czaaow y polski, 

w ydany  w  Ł odzi ul. Składowa
W 1 8 .____________________ 5 5 9 -3

Potrzebny ch o p l.o  do posyłek 
do akladn aptecznego G tów al 

X  52. 5 2 0 -4

Renez Maria n r a zagubiła pa* 
azport nlem ieik ', wydany W 

Łodzi, Dolna 12. 507—3

S przodam m aszynę 1 to k a tn tc  
do dr:ew a. Długa 76 u rze i- 

biarza.____________________ 52~2—3

S przedam  m agiel w dobrym  
st nł«. WimlomoSi ul. P rc fe ' 

sorska 3 u Pliłi-eck etc». 6̂ 8—5

S zyj» Olane z?.gubił b ilo t od- 
roczcuła )•  S34, w ydany W 

P. K. O. 1 »to m a:*» pieniędzy 
Up risr.a z iiłl zcę o o Jd tn ie  w 
redakcji ..Pruoa". R24—S

S przc<K«si UTZądienji. sklepowa 
po c.n** przystępnej, Mllsta 

54. .0*»oearnU “.

S o -o ł ;ws a J iu n  a zagi b>W 
kfiftę węglowy, w ydaną z o- 

lue'.'».____________________ R3-2— 1

Witeu tw ig  i.igunlł paaipor* 
lamltl.lii-; na i- to  dxicel, Hn* 

ty ,  Baia», Chaiiu Hertz i Ralm»» 
wv<lany vr Ło 7i.__________ 5 1 ?— 3

Ziw ad ik «  Ch.ina zagub1'! :  pas*' 
port n ltm ieck ', wyd,inv W 

Ale la l-<ro Mat» 7*>. 509.—3

&
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